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Oszczerstwa „Przeglądu Codziennego
pod pręgierzem

W czwartek odbył się ponowny i 
ostatni termin rozprawy sądowej w 
znanej sprawie prywatno-karnej „Dru
karni Polskiej“ i członków jej zarządu 
sen. Sćydy i dyr. Leitgehra oraz kore
spondenta berlińskiego „Kurjera Pozn.“ 
red- Drobnika przeciwko odpowiedzial
nemu redaktorowi „sanacyjnego“ 
„Przeglądu Codziennego“' (p. Przybyla
kowi) z powodu artykułu tego pisma o 
„krzyżackiej agenturze“, jako też w 
sprawie p. Edw. Pawłowskiego prze
ciwko „Przeglądowi Codz.“ za ten sam 
artykuł.

Rozprawę prowadzi sędzia p. Woźniak 
i zapowiada na wstępie, że nie dopuści 
typn razem do bezpośrednich pytań i u- 
wąg stron, ponieważ świadkom pytania 
stawiać powinien sąd.

Świadek Wieczorkiewicz ze
znają, ze w roku 1919 i 1920 był sekre
tarzem poznańskiego komitetu plebiscy
towego na Warmję, Mazury i ziemię 
nadwiślańską, niewiele sobie jednak 
obecnie przypominał bezpośrednio, po
nieważ z powodu zatrucia emanacją 
rtęci lampy kwarcowej stracił pamięć. 
Diątego świadek zaczyna zeznania ód 
końca wypadków. Dnia 7 listopada rb. 
otrzymał list od redakcji „Przeglądu 
Codz.“, zapraszający go do przybycia w 
ważnej sprawie. Poszedł Po drodze 
spotkał p. Klawitera z redakcji „Kurje
ra Pozn.“, który zapytał go ogólnie, czy 
mu co w tej sprawie wiadomo, ponie
waż opinja publiczna interesuje się ży
wo tym procesem Świadek jeszcze so
bie jednak i wówczas nie wiele co przy
pominał. Dopiero w redakcji „Przeglą
du Codz.“ jeden z redaktorów zapytał go 
konkretnie, czy przypomina sobie, że w 
r. 1920 sporządził po rozmowie z zece- 
rem Chudziakiem protokół w sprawie u- 
lotek, drukowanych w „Drukarni Pol
skiej“ w języku niemieckim na plebi
scyt Teraz przypomniał sobie świadek, 
że „Drukarnia Polska“, podówczas 
własność p. Pawłowskiego, zdiaje się, 
przed fuzją jeszcze z drukarnią „Kurie
ra Poznańskiego“ („Nową Drukarnią 
Polską" —■ red.) wykonała owe ulotki. 
Po rozmowie z Chudziakiem świadek, 
o ile sobie przypomina, zawiadomił te
lefonem o sprawie owych kartek mini
sterstwo b. dzielnicy pruskiej na zam
ku, gdzie mu powiedziano, że rzecz jest 
w porządku.

Przedstawiciel prawny p. Pawłow
skiego, adw. Paszkiewicz: Czy pisał pan 
do Chudziaka, że sprawa się wyjaśniła 
1 jest w porządku?

Św. Wieczorkiewicz: Prawie napew- 
no tak.

Przedstawiciel prawny zarządu 
„Drukarni Polskiej“, adw. dr. St. Celi- 
chowski: Czy w redakcji „Przeglądu 
Codz.“ była mowa o odpisie telefono- 
gramu pańskiego do ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej?

Św. Wieczorkiewicz: Tak.
Świadek charakteryzuje wygląd owe

go redaktora, z którym rozmawiał.
Sędzia p. Woźniak do obrońcy oskar

żonego, adw. dr. Gidyńskiego: Co p. 
obrońcy wiadomo w) tej sprawie?

Adw. Gidyński, zdenerwowany: Tem 
Się nie interesowałem. Sprawa ta jest 
bez znaczenia. Może redaktor „Przeglą
du Codz.“ mówił o telefonogramie, by 
Podstępem uzyskać wiadomości.
. Sędzia p. Woźniak do oskarżonego: 
Cży po opisie owego redaktora domyśla

pan, o kogo chodzi?
Oskarżony Przybylak: Nie.

Adw. Gidyński do św. Wieczorkie
wicza: Jaka była tręść rozmowy pana 
z redaktorem „Kurjera Pozn.“ p. Kla- 
witerem i jak długo trwała?

Św. Wieczorkiewicz stwierdza, że 
rozmowa miała charakter ogólnikowy 
i trwała bardzo krótko

Oskarżyciel sen. Seyda informuje 
sąd, że zadaniem p. Klawitera jest sta
ranie się o wiadomości reporterskie, 
między Innemi także z dziedziny sądo
wej.

Dalsi świadkowie ni,ę, stawili się, a 
mianowicie pp. Lisowski. Przybyszew
ski i Blażejczak. Obie strony rezygnu
ją z nich.

Adw. Celichówski deponuje na sto
le sądowym paczkę „Kurjerów Pozn.“ 
z korespondencjami red. Drobnika oraz 
zestawienie wyciągów z tych korespon- 
dencyj, ponadto kilkadziesiąt artyku
łów redakcyjnych „Kurjera Pozn.“ na 
dowód wybitnie antyniemieckiego kie

adw. dr. St. Celichówski.
Niezmiernie jestem w.dzięczny wy

sokiemu sądowi, że na początku dzisiej
szego posiedzenia zwrócił uwagę, że 
powinniśmy się trzymać ściśle ram pro
cesu, Te ramy zostały w toku postępo
wania dowodowego często przekroczo
ne. Ze swej strony nie będę mówił o 
takiem czy innem ustosunkowaniu się 
do problemów politycznych, wynikłych 
ź hitleryzmu, gdyż io nie należy do te
matu procesu, Nie o to tu chodzi, cźy 
hitleryzm jest słusznym pogiądem po
litycznym, czy nié. Proces został wy
toczony za oszczercze zarzuty, że „Dru
karnia Polska“, że „Kurjer Poznański“ 
wzgl. jego naczelny redaktor sen. dr. 
Marjan Seyda i jego dyrektor p. Roman 
Leitgeber prowadzą „w sercu miasta 
Poznania agenturę krzyżacką“, że ra- 
warii „sojusz endecko - hitlerowski“, 
że red. Drobnik na terenie Berlina 
„zbratał się z odwiecznym wrogiem 
Polski“ i że na miejscu w Berlinie na
wiązał jakieś „porozumienie politycz
ne“ między stronnictwem, do którego 
należy, a hitleryzmem. W artykule 
„Przeglądu Codz.“ postawiono, oskarży
cielom zarzut, że popełnili oni „zdradę 
narodową“.

Merytorycznie wziąwszy, sądzę, że 
nie potrzeba tu było postępowania do
wodowego ze względu na łudzi, którzy 
występują jako oskarżyciele', i ich prze
szłość polityczną. Formalnie — rozu
miem — postępowanie było nieuniknio
ne. Twierdzę, że niema w Polsce czło
wieka, któryby mógł z czystem sumie
niem powiedzieć, że p. Marjan Seyda 
popełnił „zdradę narodową“ i „bratał 
się z Niemcami“. Kto ma przeszłość ta
ką, jak sen. Seyda, który od samego za
rania swego życia poświęcił' główną je
go treść, pracę swoją, zdrowie, mienie, 
a nawet życie sprawie narodowej i wal
ce z niemczyzną, a teraz musiał się do
czekać tego; że mu ktoś po tylu latach 
takiej pracy robi zarzut, że „zdradził 
naród“, może spokojnie powiedzieć, że 
taki zarzut sądzi sam siebie.

Wiadomo wszystkim, że „Kurjer 
Poznański“ został do życia powołany 
na to, aby podtrzymywać polskość na 
ziemiach zachodnich i prowadzić wal
kę na noże z niemczyzną. W tej walce 
p. sen. Seyda ryzykował wszystko. W 
kilka miesięcy po wybuchu wojny świa
towej sen, Seyda opuścił kraj i udał się 
zagranicę,.by borykać, się, o Wyzwolenie 
ziem zachodnich zpod panowania pru-

runku tego pisma oraz około 20 artyku
łów i korespondencyj w obronie Pola
ków w Niemczech, a atakujących ostro 
rząd i naród niemiecki za prześladowa
nie tamtejszych Polaków. Ponadto adw. 
Celichówski oddaje sądowi dwa arty
kuły „Przeglądu Codz.“ na dowód-jego 
złej woli, ponieważ już w toku procesu 
ponowił swoje oszczercze napaści.

Adw. Gidyński. składa kilka kore
spondencyj red. Drobnika i. kilka arty
kułów iripych gazet („Robotnika“, „II. 
Kurjera Codz. i „Nowego Kurjera“) 
oraz wydaną w roku i9i4, przez p. Paw
łowskiego w Tyłży książeczkę o wypę
dzeniu Rosjan przez armję niemiecką.

Po pewnych zastrzeżeniach adwoka
tów obu stron sąd uchwala przyjąć 
Wszystkie powyższe materiały dowodo
we.

Na tern postępowanie dowodowe zo
stało zamknięte.: Po przerwie zabrał
głos

skiego. Został przez sąd pruski zasą
dzony na więzienie i na konfiskatę ma
jątku, a minister spraw wewnętrznych 
skreślił go z listy obywateli państwa 
pruskiego jako zdrajcę stanu. W okre
sie pertraktacyj pokojowych brał sen. 
Seyda najczynniejszy udział w pracach 
Komitetu Narodowego Polskiego w Pa
ryżu, jako jego członek, tego Komitetu, 
któremu zawdzięczamy w traktacie 
wersalskim zwrot Polsce ziem zachod
nich. Jeżeli się zważy, że temu człowie
kowi zrobiono zarzut, że utrzymuje 
„agenturę krzyżacką“, to z Samego tego 
zestawienia wynika cała potworność 
zarzutu.

Do pewnego stopnia miał sen. Kor
fanty słuszność, gdy powiedział, że za 
tego rodzaju oskarżenie nie wytaczałby 
wogóie sprawy przed sądem, lecz spoj
rzałby na nie zgóry. Mimo to jednak 
oskarżyciele musieii wezwać oszczercę 
przed sąd, by kres położyć tego rodzaju 
szkalowaniu ludzi, szkalowaniu roz
myślnemu, i to ludzi, zasłużonych na 
niwie narodowej.

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Przepowiednia pogody na piątek: 
Wielkopolska i Pomorze: Naogół 
chmurno, lekki mróz. Słabe wiatry 
z kierunków płd.

Definitywne rozwiązanie „Rozwoju“
Warszawa. (Tel. wł.) Komisarz 

rządu na miasto Warszawę, Jarosze
wicz, podpisał decyzję, rozwiązująca 
definitywnie Tow. „Rozwój" wraz ze

Straszna katastrofa autobusowa
Samochód ciężarowy spodl » póry na domki mieszkalne — 
Siedm osób poniosło śmierć na miejscu a, wiele jest rannych

Londyn. ((Tel. wł.) Reuter dono
si z Santiago de Chile, że w miejscowo
ści Antofagasta wydarzyła się straszna 
katastrofa autobusowa.

Przepełniony iudżmi samochód cię
żarowy wskutek zepsucie się hamulca 
popędził stroma ulicą w dół. Po drodze 
kilka ośób oraz szofer, który nie mógł

Konferencje u Sławka
Warszawa. (Tel. wł.) W mie

szkaniu prywatnem prezesa BBWR, 
Sławka, rozpoczęły się konferencje 
członków komisji konstytucyjnej Sej
mu i Senatu, należących do B. B.

Omawiano projekt, przedstawiony 
przez p. Cara. (w)

Odwołanie konsulów
Warszawa. (Tel. wł.) Radca 

emigracyjny przy ambasadzie w Pa
ryżu, Henryk Malhomme został mia
nowany konsulem generalnym w Mo
rawskiej Ostrawie. Dotychczasowy 
konsul dr) Ripa został odwołany do 
centrali

Do centrali odwołano również 
konsulów w Pile — Jana Śmigielskie
go, w Essen — Wdziekońskiego, w 
Użhorodźie — Wierzbińskiego, w Wie
dniu — Dunajeckiego, oraz sekretarza 
poselstwa w Kairze — Denisa,

55 Czarna księcia“ lokatorów
Warszawa. (Tel. wł.) Organiza

cją właścicieli nowych domów we Lwo
wie uchwaliła założyć „czarną księgę ‘ 
lokatorów, którzy znani śa z tego, że nie 
płacą komornego.

Pierwsze wydanie tej niezwykłej 
„czarnej księgi“ z podaniem nazwisk 
niepłacacych oraz wysokością okresu 
zaległości ma się Ukazać niebawem,, (w)

Rewizje i aresztowania
Warszawa. (Tel. wł.) Ubiegłej 

nocy policja wkroczyła do lokalu 
Związku niezależnych socjalistów przy 
ulicy Leszno 49, gdzie odbywało się ze
branie klubu sportowego „Błyskawica“.

Przeprowadzono rewizję, która trwa
ła do godz. 2 w nocy. Aresztowano 24 
osoby, m. in. przywódców Niezależnej 
partji socjalistów Kruka i Segala/obu 
Żydów. ______ (w)

1 uniwersytetu warsz.
Warszawa. (Tel. wł.) Na uni

wersytecie we czwartek trwały Zapisy 
w dalszym ciągu-

Sprawa Bratniej Pomocy nie została 
dotychczas rozstrzygnięta. (w)

W Truskawcu nafty niema
Warszawa. (Tel. wł.) Prowadzo

ne w okolicach Truskawca poszukiwa
nia nafty dały wyniki sprzeczne i nie
pewne.

Z raportów trudno orzec, czy na tych 
terenach istotnie znajdują się źródła 
naftowe. (w)

wszystkiemi oddziałami w Polsce. 
„Rozwój“ był zawieszony w swej

działalności od kilku tygodni. (w)

opanować maszyny, wyskoczyło na 
bruk, odnosząc ciężkie obrażenia. W, 
końcu samoćhód wpadł na pagórek, z 
którego stoczył się na kilka małych 
domków mieszkalnych, ęzęśeiowo je 
demolując. Siedem osób poniosło 
śmierć na miejscu. Wiele mężczyzn i 
kobiet opatrzono na miejscu.
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Oszczerstwa „Przeglądu Codziennego” 
pod pręgierzem

(Ciąg dalszy
Osobiście padłem w swoim czasie 

również ofiara oszczerstw, że jestem 
sprzedawczykiem, że pod płaszczykiem 
nabycia ziemi polskiej umożliwiłem 
wrogowi niemieckiemu dojście do po
siadania ziemi polskiej. Takie rzeczy 
powtarzają się. Trzeba kres położyć 
szkalowaniu czci ludzkiej. Dlatego 
oskarżenie było konieczne, i konieczny 
jest surowy wymiar kary. Oskarżony 
wiedział oczywiście dokładnie, że o 
»zdradzie narodowej" mowy niema. 
Dlatego starał się sprawę przerzucić na 
inny temat, który wcale nie jest przed
miotem rozprawy, to znaczy na kwe
stię takiego czy innego ustosunkowania 
kię do programu hitlerowskiego. Jakie- 
mi faktami konkretnemi może oskarżo
ny udowodnić, że p. dr. Seyda, czy p. 
Leitgeber, czy p. próbnik prowadzili 
akcję w kierunku „zbratania" Polski z 
Niemcami? Takiego dowodu niema i 
nawet nie został on zaofiarowany, bo 
nie można go było zaofiarować. Usiło
wano , za to prowadzić dowód na. to, że 
red. Drobnik w Berlinie jako korespon
dent „Kurjera Pozn.“ zachował się nie- 
.właściwie, że usiłował „nawiązać kon
takt" z hitlerowcami celem stworzenia 
„sojuszu endecko - hitlerowskiego", że 
w korespondenciach swych „gloryfiko
wał" brunatne rządy, i że z tego wyni
ka jego nastawienie „sojusznicze“ do 
hitleryzmu.

0 tych sprawach ustosunkowania 
się do ruchu hitlerowskiego mówili 
obszernie poseł Stroński i sen. Korfan
ty. Trzeźwe ustosunkowanie się do ja
kiegokolwiek ruchu w jakimkolwiek 
kraju, wyciąganie z danego ruchu tego, 
co jest dobre i korzysfne dla polityki 
własnego kraju, to nie jest „gloryfika
cja", „bratanie się“ czy „zawieranie so
juszu“. Można powiedzieć, że zastoso
wanie ' takich Lub innych metod jest 
słuszne albo niesłuszne, pożyteczne al
bo nie; jest to kwestją poglądów poli
tycznych. Natomiast przedmiotem roz
patrywania przez sąd1 jest to, czy p. 
Drobnik czynił jakiekolwiek kroki, któ
re są niezgodne z jego stanowiskiem ja
ko PÔïaka.'i'è'zy podjął .'Czynnóśbi, któ- 
reby Zniesławiły dobre dęgó^Tmię jako 
Polaka i kwalifikowały jego moralne 
zachowanie jako „zbratanie się z od
wiecznym wrogiem“.

Zarzucono p. Drobnikowi, że w Ber
linie spotyktfł się z hitlerowcami. Nie 
wiem, czy można być w Berlinie i nie 
spotykać się z hitlerowcami. W ostat
nich wyborach 92 proc, ludności głoso
wało za hitleryzmem. Jeżeli śię kore
spondentowi, przebywającemu w Berli
nie, robi zarzut, że rozmawia z ludźmi, 
należącymi do olbrzymiej większości 
narodu, to chce się go chyba postawić 
w położenie takie, że, będąc w danym 
kraju, ma się odciąć chińskim mucem 
od łudzi i nie starać się zasięgnąć in- 
fórmacyj, które mu sa potrzebne.

Ani w jednym punkcie nie przepro
wadzono dowodu, że p. Drobnik zawie
rał tak bliskie stosunki, że wolno je 
nazwać „brataniem się“. Wygrywa śię 
to, że p. Drobnik urządził przyjęcie, na 
którem byli też hitlerowcy. Ale wiemy, 
że to zaproszenie zrobione było w ści- 
słem porozumieniu z czynnikami wła- 
śeiwemi państwa polskiego. Powiedzia
no, że p. Drobnik podtrzymywał stosun
ki z kilku dygnitarzami hitleryzmu, że 
nawet spotkał się i rozmawiał na ze
braniu prasy z p. Goeringiem. Jeżeli 
kto jest korespondentem i idzie na ze
branie, na które są proszeni przedsta
wiciele prasy, to nie na to tam idzie, 
aby sobie zjeść i wypić, lecz, aby poznać 
łych ludzi, bo on na to został posłany 
do Berlina. Byłoby nawet nierzetelnie 
od korespondenta, gdyby chciał pisać 
o ludziach i rzeczach bez ich bezpo
średniego poznania.

Zastanawiam się nad tern, na czejn 
polega to, że ci, którzy od zarania swe
go życia walczyli z wrogiem niemiec
kim, zachowują w walce z nim równo
wag?. Tłumaczy się to tem, że na tere
nie ziem zachodnich ludzie nauczyli 
się prowadzić walkę rzeczowo. Szkalo
wanie i wyśmiewanie przeciwnika nie 
prowadzi do celu. Lekceważenie go jest 
w efekcie błędem, wiedzie do przegra
nej, gdyż nie zastosuje właściwych me
tod walki. Tylko rzeczowe usiosunko- 
wahiè się do drugiego narodu może dać 
efekt prawdziwy w walce politycznej. 
Naogół Wielkopolanie ustosunkowują 
się w walce z wrogiem do niego rzeczo
wo. Ludzie z innych dzielnic czynią to 
nieraz więcej uczuciowo, wnoszą wię
cej literatury do tej walki. Jest u nich 
widoczny brak rzeczowego badania te-

se strony 1-szej).
go. cc złe i co dobre.

Otóż właśnie korespondencje p. 
Drobnika mają taki charakter, że się u- 
stosunkowuja do ruchu hitlerowskiego 
rzeczowo, nie uczuciowo, bezwzględnie 
negatywnie odnosząc się^do niego tyl
ko dlatego, że jest niemiecki, ale stara
jąc się wniknąć głębiej w jego istotę. 
Polityka, któraoy inaczej patrzała na 
te rzeczy, musiałaby walkę przegrać.

Zarówno w korespondencjach swych, 
jak w odczytach p. Drobnik szedł w 
tym kierunku, aby objaśnić istotę hitle
ryzmu, a mianowicie, że może on spo
wodować spotężnienie naszego wroga, i 
że przeto należy baczyć, ażeby własne 
siły wzmocnić i przygotować się do roz
prawienia się w razie potrzeby z naro- 
dowem niemieckim, przygotowanym 
doskonale technicznie i moralnie. Zwra
canie ną to uwagi, że ruch hitlerowski. 
Wzmacniając Niemcy, może doprowa
dzić do katastrofy, jest obowiązkiem 
każdego Polaka. Jeżeli przyjrzymy się 
działalności naczelnego redaktora sen. 
$e.ydy, dyrektora Leitgebra i korespon
denta p. Drobnika pod kątem widzenia 
tego, co wyżej powiedziałem, jak oni 
pojmują i spełniają swoje zadanie, 
przygotowując społeczeństwo polskie 
do walki z odwiecznym wrogiem, to w 
tem zestawieniu zrozumiemy cały cię
żar zniewagi, jakiej się dopuścił „Prze
gląd Codz.“.

Żeby nadać pozór słuszności swemu 
oskarżeniu wystąpiono z zarzutami 
przeciw p. Edw. Pawłowskiemu. Za
rzuty te tylko W drobnej części formal
nie intersują oskarżycieli, przezemnie 
zastąpionych. Formalnie dlatego, że 
podniesiono zarzut, jakoby w „Drukar
ni Polskiej“, która jest obecnie właści
cielką „Kurjera Poznańskiego“, a na 
której czele stoją oskarżyciele prywatni, 
były drukowane w czasie plebiscytu na 
Mazurach, Warmji i Powiślu ulotki, 
które się przedstawia jako „zdradę na
rodową“. Twierdzenie to jest w rzeczy 
samei zupełnie niewiarogodne. Niem
cy, którzy mieli do dyspozycji ólbrzy-. 
mie kapitały i techńicznie udoskonalo
ne drukarnie, mieli się zwracać do p. 
Pawłowskiego w Polsce, w Poznaniu, 
skąd wychodziła główna akcja o zwy
cięstwo plebiscytowe, i akurat p. Paw
łowski miał drukować 30 tyg. ulotek, 
propagujących zwycięstwo Niemców, 
podczas kiedy ze stronv niemieckiej by
ły faktycznie rozrzucone miljony ulo
tek i pieniędzy. Takie twierdzenie jest 
poprostu śmieszne.

Jeszcze jedna rzecz ze względów for
malnych chciałem podnieść. Nié mam 
obowiązku bronić p. Pawłowskiego, ale 
pewien moralny obowiązek nakazuje 
mi stwierdzić obiektywną, prawdę, że 
w zabor?e pruskim walka była nietvlko 
polityczna, ale także ekonomiczną. Cho
dziło w niej o to, kto opanuje te ziemie. 
Uważano za obowiązek narodowy 
wzmacniać swè podstawy finansowe, 
choćby za pomocą dostaw dla Niemców, 
żeby zwiększyły się siły gospodarcze 
społeczeństwa do walki z siłą gospodar
czą niemięcką. W czasie wojny wszy
scy np. ziemianie nasi byli dostawcami 
armji niemieckiej. Nikt im z tego za
rzutu nie robił.

Jeśli już Polacy na Pomorzu, Ślą
sku i w Wiełkopolsce tak pojmowali 
sprawę, to cóż dopiero mówić o Pola
kach, rzuconych poza obręb terytorium 
walki narodowej, żyjących wśród 
Niemców. Dlatego robienie zarzutu p. 
Pawłowskiemu z powodu dostaw dla 
armji niemieckiej jest bezsensowne.

Wysoki Sądzie, uważam, że nietyl- 
ko oskarżony powinien być uznany 
winnym, ale ponadto, że ciężar kary 
powinien być odpowiednio wymierzo
ny, zważywszy wyraźnie złą wolę „Prze
glądu Godz.“. Świadek Wieczorkie
wicz powiedział, że w redakcji „Prze
glądu Codz.“ mieli nietylko protokół, 
spisany przez p. Wieczorkiewicza z 
Chudżiakiem, ale i telefonogram p. 
Wieczorkiewicza do ministerstwa zab. 
pruskiego. „Przeglądowi Codz.“ nic nie 
mówił fakt, że władze ówczesne, zawia
domione przez p. Wieczorkiewicza, mi
mo to nie aresztowały p. Pawłowskie
go i nie dokonały rewizji u niego. Jeśli 
tego nie czyniono, sprawa musiała być 
w porządku. P. Pawłowski, drukując 
te ulotki, spaniał obowiązek narodowy 
bezinteresownie, gdyż chciai się przy
czynić dd zmarnowania głosów nie
mieckich w płebiscyęje przez fałszywe 
kartki do głogowąnia. Dzisiaj robi mu 
się z tego zarzut „zdrady narodowej“. 
Sprawą tą domaga się kary.

Oskarżony jest winnym ciężkiej 
zniewagi osobistej, jakiej się dopuścił 
wobec pp- sen. Seydy, dyr. Leitgebra i 
red. Drobnika, zarzucając im, że utrzy-

adw. Marjan Paszkiewicz.
Wykazał on, że p. Pawłowski nie 

pisał w Tylży nazwiska swego przez 
„y", i że żóna jago domagała się w u- 
rzędach zapisywania żeńskiej końców
ki nazwiska „a“. Podkreślił, że dosta
wy dla armji, szczególnie w czasie woj
ny, nie były niczerp uchybiającym god
ności narodowej. Polskie firmy poznań
skie, np fabryka Cegielskiego miała 
tak samo dostawy rządowe.

Adw. Paszkiewicz podniósł następ
nie, że druki odnośne p. Pawłowski wy
konywał w Tylży jako drukarz i na-

adw. dr. Gidyński,
Twierdził, że „Przegląd Codz.“ speł

nił tylko swój obowiązek. Bił na alarm. 
Jeżeli sen. Seydzie przypisuje jeden 
adwokat taki „Olimp zasług“, to drugi 
adwokat, tworząc „ołimp“ p. Pawłow
skiego, wkracza w dziedzinę humory
sty!«.

W sprawie korespondencyj red- 
Drobnika adw. Gidyński powtórzył w 
długim } nużącym wywodzie to wszyst
ko raz jeszcze, czem operował w toku 
przesłuchiwania świadków. Jego zda
niem red. Drobnik „entuzjazmował 
się" hitlerowcami, „wybielał ich“, bro
nił nawet ich walki ze zwyrodnieniem 
płciowem, miął z nimi „zażyłe stosun
ki“, był „uprzywilejowany“ w Berlinie, 
pracował nad „sojuszem endecko - hit
lerowskim“. Wsrrstko to zostało „stu
procentowo udowodnione“. „Stuprocen
towo udowodniono“, że Narodwa De

adw. dr. Celichowski.
Jako prawnik wniosłem skargę o 

to, co koliduje z kodeksem karnym, a 
nie o poglądy polityczne. Jako prawnik 
sformułowałem skargę tak, że pp. Sey
da i Leitgeber skarżą nietylko jako 
członkowie zarządu „Drukarni Pol
skiej“, ale także osobiście. Obrońca 
oskarżonego mówił o wszystkiem, tyl
ko nie o tern, có stanowi przedmiot 
skargi: o „krzyżackiej agenturze", o 
„sojuszu z hitlerowcami“, „zbrataniu 
się z Niemcami“. Nie powiedział o tem 
nic, bo nie miał nic do powiedzenia. 
Odnośnych innych gazet nię skarżymy, 
bo tam były krytyki, nie przekraczające 
granic kryminalnych.

Oskarżyciel sen. dr, M, Seyda
zaznaczył, że jago wydawnictwo cał- 
kieńl ignoruje polityczne opinje „Prze
glądu Codz.“, bo wie, co o tem piśmie 
sądzić. Proces toczy się o przestępstwa 
według kodeksu karnego, o oszczerstwa. 
Jeżeli obrońca oskarżonego mówił o 
dziedzinie humorystycznej, to możemy 
go ząpewnić, że jego twierdzenie o „stu
procentowym dowodzie prawdy“ na za
rzuty „Przegl. Codz.“ nie jest dla nas ani 
tragiczne, ani choćby dramatyczne, lecz

—zupełnie innego rodzaju. Tak nale
ży ocenić zarzuty, uczynione red. Prób
nikowi z powodu jego kontaktu z hitle? 
rowcamh’0 którym już świadkowie po
seł Stroński i senator Korfanty stwier
dzili, że to elementarny obowiązek ko
respondenta. Tak samo należy ocenić 
nieprawdziwe twierdzenie obrońcy 
oskarżyciela, jakoby „Kurjer Pożn.“ 
był lekceważył niszczenie polskości w 
Niemczech hitlerowskich, boć na stole 
sadu leży plik artykułów i korespon
dencyj „Kurjera Pozn.“, bardzo ostrych 
w tej właśnie sprawie, a redakcja nasza 
wysyłała nawet specjalne delegacie do 
Polaków w Niemczech, by się zapoznać 
z ich dolą i bronić ich tak, jak sobie te
go życzą.

Tak samo lekko należy potraktować 
„zarzut“ obrońcy oskarżonego o roz
głaszaniu przemówień ministrów nie
mieckich. Rozgłasza je przedewszyst- 
kiem urzędowa Polska Agencja Tele
graficzna i rozgłasza cała prasa świa
towa, bo to obowiązek informacyjny 
prasy. Kto ma pojęcie o wyobrażeniu, 
nie będzie tego rodzaju „zarzutów“ 
podnosił.

Strona przeciwna wyrwała z całości 
kilka korespondencyj red. Drobnika. 
Myśmy temu przeciwstawili około śtu 
artykułów i korespondencyj naszych o 
bardzo wyrażistej wymowie. Cytuje się 
przeciwko nam „II. Kurjar Codz.], ale 
to pismo zażydzone i jego korespon
dent berliński był także Żydem. W 
„Robotniku“ znane są Empatie dla Ży
dów, ą przeciwieństwo jego wobec hit-.

mują „agenturę krzyżacką“. Wnoszę « 
surowy wymiar kary.

adw. dr. Celichowskim zabrałPo
głos

ktedca, a nie jako ich autor. Jeżeh; D 
Pawłowski wyrażał się wówczas gorąco 
o wyparciu z Prus Wschodnich wojsk 
rosyjskich przez wojska niemieckie, to 
nie wchodząc w merytoryczną ocenę te
go faktu, adw. Paszkiewicz stwierdzi}* 
że obóz w Polsce, który stawiał na kar
tę państw centralnych, czynił to w całę^ 
pełni tak samo, nie szczędząc „naszym* 
armjom austriackim i niemieckim nai- 
większego entuzjazmu.

W obronie oskarżonego zabrał g}os

mokracja „załamała się“, że „Kurier
Poznański“ jest „proniemiecki“, że u- 
prawia w sprawie niemieckiej „hipo
kryzję“. Stąd „Przegląd Codz." miał 
prawo nazwać „Drukarnie Polską" — 
„krzyżacką agenturą": to zresztą „tylko 
takie uogólnienie“, którego nie należy 
odrywać od „udowodnionych faktów“. 
Należało skarżyć o wszystko. Oskarżo
ny powinien być całkiem uwolniony, 
tem bardziej, ?e skarga wniesiona jest 
w imieniu „Drukarni Polskiej", a więc 
nie osoby fizycznej, co według nowej 
procedury nie jest dozwolone.

Sen. Śeyda nie ma prawa czuć się 
obrażonym artykułem „Przeglądu 
Codz", skoro na zeszłym terminia 
sam obraził ciężko legjonistów, ząrzą- 
caiąc im Służbę szpiegowską dia 
Niemców.

Replikował

Ulotki, drukowane w „Drukarni Pol
skiej". mówią wyraźnie o „West- 
preussen", były przeto przeznaczone na 
obszar, podlegający bezpośrednio ks. 
dyr- Ludwiczakowi, który też o nich 
mówił, a nie były znane działaczom z 
Prus Wschodnich, z terenu mazurskie
go.

Powiada się, że p. Pawłowski pra
cował na rzecz oddania terenów plebi
scytowych Niemcom. Jak z tem pogo
dzić, że sam przeniósł się z Tylży jako 
Polak do Polski. Moment przeto psy
chologiczny przemawia bezwzględnie 
przeciwko tezie strony przeciwnej.

ieryzmu ma tło nie tyle polityczne, co 
społeczne. O „Nowym Kurjerze“ mó
wił już sen- Korfanty, że to oismo — sa
mo chwaliło hitleryzm nie za te, to za 
inne cechy.

Obrońca oskarżonego jest zgorszo
ny, że red. Drobnik tak pisał, gdy „cały 
świat kulturalny“ potępiał hitlerowców, 
a Polśće grozi niebezpieczeństwo. Jeże
li chodzi o „cały świat“, to zagranica 
paktuje z hitleryzmem, jak z każdym 
innym rządem niemieckim, nie ogląda
jąc się na frazesy humanitarne, na ger- 
stenie się walką ze zboczeniami seksu- 
alnemi itp.

A Polska? Toć poseł Rzeczypospo
litej Polskiej był u Hitlera! Może 
przez to Rzeczpospolita Polska stała 
się „agentura krzyżacką“? W War
szawie przyjmuje się szczególnego 
wysłannika hitlerowców i odbywa się 
z nim poufne, tajemnicze konferen
cje. To nie my. to panowie jesteście 
w zażyłych stosunkach z hitlerowca
mi, okrytych tajemnica. My przyglą
damy się tylko Stosunkom z zewnętrz. 
Korespondent waszej czołowej „Gaze
ty Polskiej“ pisze o hitleryzmie z en
tuzjazmem, wobec którego letnią wo
da są, korespondencje red. Drobnika- 
A’ prasa niemiecka entuzjazmuje się 
polskim rzędem i polskim obozem 
rządowym, jak żadnym innym dotąd, 
wyrażając pp. wielka radość z powo
du zasugerowanego jej przez P. A. T -a- 
rzekomego Zwycięstwa obozu panów 
przy wyborach do rad miejskich; 
Więc współdziałanie z hitlerowcami 
reprezentujecie panowie,

W naszym stosunku do Niemców 
jest hipokryzja? Przynomnę obrońcy 
oskarżonego fakty, jak prawda wy
gląda po naszej, a po waszej stronie. 
(Sędzia Wożniak prośi o nierozszerza- 
nie zakresu polemiki.) W takińi 
razie należy się ograniczyć do stwier
dzenia w jędnem zdaniu, że nasz sto
sunek do Niemiec i Niemców byt 
Zawsze } pozostał ten sam: twardy, 
nieugięty, a panów obóz w sprawm
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niemieckiej zawsze się załamywał 1 
zawsze zawodził.

Jeżeli chodzi o p. Pawłowskiego, to 
jest on już dzjsiaj po panów stronie; 
w wyboracn walczył po waszej stro
nie barykady. Jestem dziś jego prze
ciwnikiem. ale mimo to, jako prze
ciwnik, muszę wyrazić swe przekona
nie, że w sprawie ulotek p. Pawłowski 
ma czyste sumienie.

Nie odpowiada rzeczywistości to, 
co obrońca oskarżonego powiedział o 
mojem wypowiedzeniu się na zeszłym 
terminie w sprawie legjonów. Nie 
mówiłem bynajmniej, że łegjoniśri 
pełnili służbę szpiegowską na rzecz 
armji niemieckiej, natomiast powie
działem i podtrzymuję to, zgodnie z 
prawdą historyczną, że kierownictwo

Mąż rzucił żonę do Wisły
Zbrodniarz przyznał się do przestępstwa

Warszawa. (Tel. wł.) W domu 
przy ul. Brzozowej 20 mieszkał z żoną 
Jan Chrostowski. muzyk nocnej re
stauracji. Od pewnego czasu stosun
ki między małżonkami zaczęły się 
psuć. Przyczyną niesnasek domowych 
był stosunek Chpostowskiego, nawią
zany z jakąś kobietą. Ostatnio mię
dzy małżonkami dochodziło do gor
szących awantur. Onegdaj Chrostow
ski zaproponował swej żonie spacer. 
Gdy Chrostowscy znaleźli się koło Cy
tadeli, Chrostowski chwycił żonę za 
gardło i rzucił nieszczęśliwą kobietę 
do Wisły.

W godzinę potem brzegiem Wisły 
przechodził posterunkowy 2-go komi
sarjatu Wacław Kudła, który natknął 
się na jakieś zwłoki, prawdopodobnie 
wyrzucone przez fale wiślane. Poste
runkowy rozpoznał w świetle latarki.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Fatinica“, która zy
skała ogólne uznanie publiczności.

Jutro wystąpi w „Carmen“ pierw
szy bohaterski tenor opery królew
skiej w Rzymie, Norbcrto Ardelli, 
którego występ należeć będzie do re- i 
welacyj tego sezonu. Partię tytułową 
na sobotniem przedstawieniu kreować 
będzie Marja Janowska, która jest 
niezrównaną odtwórczynią Carmeny. ,

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro doskonała komed.ia 

Pagnola „Fanny“, która zdobyła sobie 
zasłużone powodzenie.

W sobotę o godzinie 4 po południu 
przedstawienie dla uczącej się mło
dzieży: odegrana będzie komedja Fre- * 
dry „Pan Geldhab“. W niedzielę po } 
południu po cenach zniżonych „On i 
jego sobowtór“.

akcji legionowej (Polska Organizacja 
Narodowa — red.) zawarło we wrze
śniu i październiku roku 1914 kilka 
umów z niemieckiemj władzami woj- 
skowemi. które to umowy nakładały 
na legionistów brzemię „aresztowania 
osób podejrzanych i odstawiania ich 
do niemieckiego sądu wojskowego“. 
Niezależnie od tej winy odnośnych 
czynników kierowniczych akcji legio
nowej, mieliśmy zawsze i mamy cześć 
dla patriotyzmu i ducha bojowego 
szeregów legionowych

Adw G i d y ń s k i replikował adw. 
Celichowskiemu i sen, Seydzie krót
ko i słabo.

Sędzia Woźniak zapowiedział, źe 
ogłoszenie wyroku nastąpi w ponie
działek o godzinie 17 i pół.

że jest to kobieta. Spostrzegłszy, że 
daje ona pewne znaki życia, ulokował 
ją w przejeżdżającej dorożce i za
wiózł do komisarjatu. Tam zdołano 
ją ocucić. Gdy przystąpiono do bada
nia, okazało się, że jęst to Apolonją j 
Chrostowska. którą opowiedziała, w 
jaki sposób mąż dokonał na niej za
machu.

Natychmiast więc wysłano poli
cjantów na uiicę Brzozową i sprowa
dzono Chrostowskiego do komisarja
tu. Zapytany o żonę, Chrostowski o- 
świadczył. że żona wyszła poprzednie
go dnia wieczorem i dotąd nie wróci
ła. Wówczas wprowadzono do poko
ju Chrostowską. Na widok żony 
Chrostowski zbladł i zemdlał. Gdy go 
ocucono, przyzna) się do zamachu.

Zbrodniarza przewieziono do urzę
du śledczego.

Niemiec
o psychologii Niemców

Dziś, dn. 1 grudnia, o godz. 20 w 
sali 17-tej Coli Minus prof. U. P. dr 
Roman Pollak wygłosi w ramach Po
wszechnych Wykładów U. P. odczyt 
p. t. „Niemiec o psychologji Niem
ców“.

Wstęp na wykład 50. gr dla doro
słych, 20 gr dią młpdzjęży i, wojsko
wych niższych stopni.

W kraju i w świecie
— Obsunięcie się ziemi na górze 

Ochią (Wiochy) spowodowało zawale
nie się części domu, leżącego u pod
nóża góry 3 osoby zostały zabito, ą 
17 osób odniosło rany.

Samobójstwo 
zredukowanego urzędnika
Warszawa. (Tel. wł.) Na stacji 

kolejowej w Jabłonnie rzucił się pod 
pociąg 40-letni Leonard Dyniewicz, 
zredukowany przed kilku tygodniami 
urzędnik Polskiego Monopolu Spiry
tusowego. ' (w)

Petardy w tnsbruku
Wiedeń. (PAT.) Z Insbruku do

noszą, że tamtejsi nar. soc. rzucili 
wczoraj w różnych punktach miasta 
przeszło 30 petard papierowych, któ
rych wybuch spowodował wybicie kil
kunastu szyb. Aresztowano 7 osób, 
które skazano natychmiast na 6 mie
sięcy aresztu

W Grazu i Ried również rzucono
petardy.

Towarzystwo 
Prawnicze i Ekonomiczne
W piątek, 1 grudnia rb. o godzinie 

20 min. 30 odbędzie się w sali nr. 22 
Collegium Minus U- P.
ZEBRANIE SEKCJI PRAWNICZEJ,
na którem p. prof. dr. Peretiatko- 
w i c z wygłosi odczyt na temat „Kry
zys współczesnego państwa“.

Wstęp dla nieczłonków 50 gr.

Chcesz uśmiać się do łez i
ChceJZ zapomnieć o troskach i smutkach! 
Chcesz spędzić 2 rozkoszne godziny I

spiesz do „Słońca“
na najweselszy film:

w którym niezrównaną kreację 
stwarza:ANNYONDRA
norti. 742

SPORT
Hokej na lodzie

Treningi sekcji hokejowej K. S,
goń" począwszy od niedzieli odbywać się 
będą codziennie na ślizgawce K- S. „Ko
rona” przy ui Matejki 'narożnik ul. Nie
golewskich). Tamte przyimować się bę
dzie zapisy nowych członków.

Różne
Ślizgawka K, S. „Kcrona“ została

otwarta z dniem wczorajszym i czynna 
jest od rana do wieczora. Na miejscu 
znajduje się szatnia dla ćwiczących i pu
bliczności.

Uwaga! Członkowie
„Młodego Przemyślu“!

Zebranie członków — funduszowców 
związkowych (należących do Fundusze po
śmiertnego przy Zwi„zku) odbędzie się w 
piątek, 5 grudnia rb o godz. 20-łel bf du
żej sali p. Jt.rock’ej przy ul Maszialarsklej 
Na porządku obrad ważne sprawy, doty
czące Funduszu pośmiertnego przy Zwą- 
zku. m in wybór delegatów na niedzielne 
zebranie, które ma zadecydować o dalszych 
losach Funduszu. Uprasza się o liczny u- 
dział zainteresowanych członków. Legity
macje Funduszu należy z.hrrć ze sobą.
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KALENDARZYK
Piątek. 1 grudnia 1933- 

Słońce: wschód 7,38; — zachód 15 45; —)
długość dnia 8 godz. 7 min.

Księżyc: wschód 14,42; — zachód 7,28; —»
przed pełnią.

Kai. rzk : Eligiusz B. i W.; jutro Bi- 
bianna P. i M.

Kai. słów.: Samoslawą; jutro Szulisław.

Zebrania
Dziś o 18,30 Stów. b. Uczennic Lic. i Gitom 

pod wezw. N. S. Jezusa w auli;
o 19 Pozn. Klub Krótkofalowców w 

„Warszawiance“ al. Marcinkowskie-* 
go 8;

o 20 Tow. Naukowej Organizacji w 
instytucie psychol. Unłw. Pozn.. ui. 
Wjazdowa 3;

o 20 Stów. Inżynierów w klubie K. T. 
„Bazar", ul. Nowa 7-8;

o 20 Tow. Powstańców i Wojaków (Dę- 
biec' u p. Trittą u! Dębiecka;

o 20,15 T. P. N Wydział Lekarski t 
Tow. Pediatrów Polskich w klinice 
dermatologicznej U. P. Szpital miej
ski ul. Kozia;

Jutro o 15.15 Akademickie Kolo Pąluczap 
Stud. U. P. walne zebr w „Warsza
wiance” al. Marcinkowskiego 8:

o 19 Elektromonterzy Zjedn Prac, 
Rzemieśln. walne zebr, w Domu Rze
mieślniczym;

o 19,30 Kolo Śpiewu „Lutnia“ (Dębiec) 
u p. Tritta ul. Dębiecka;

Pogrzeby
Dziś: śp. Kazimiery z Olejniczaków Ku

charskiej o godz. 14.30 ul. Konopnic
kiej 20. — Śp. Jana Kwaśniewskiego 
o godz. 15 z kapl. cment. na Dębcu.

Z Teatru Nowego
Dziś, w sobotę i niedzielę sukces 

sezonu „Dziewczęta w mundurkach“ 
z Jadzią Andrzejewską. Sztuka cie
szy się ogromnem powodzeniem.

W niedzielę o godz. 3 po południu 
przybywa do Teatru Nowego Św. Mi
kołaj i będzie obdarowywać grzeczne 
d7,ieci podarunkami podczas prze- ! 
piękne.i bajeczki „Królewna Śnieżką i 
7 karłów“. 1

W. J. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszy».
52)

Nim przypomniała sobie o istnie
niu zewnętrznego świata, upłynęło 
sporo dni. List Lidji, która jeszcze o 
niczem nie wiedziała, wyrwał ją z o- 
szołomienia. Odpisała jej złośliwie, 
po kobiecemu:

„Przykro mi, że nie będę mogła 
być twoją druchną, tak jakeśmy się 
umawiały. Sama już jestem mężatką, 
więc rozumiesz? Stało się to nagle, 
ale szczęście przychodzi zawsze nie
spodziewanie. Rozgłos odebrałby te
mu dużo uroku. Dlatego nie mówi
liśmy nikomu. Tu nam lepiej, niż 
wam będzie w Dinard. Od dnia przy
jazdu nie miałam na głowie kapelu
sza, a do obiadu ubieram się tylko o 
tyle, że kładę pończochy, czasami 
płaszcz nieprzemakalny, bo lubimy ja
dać na deszczu, na werandzie Wczo
raj wieczorem musieliśmy nawet za
wiesić parasol nad gtojern. Widzisz 
więć, że jesteśmy strasznie szczęśliwi 
Zapomniałam ci tylko powiedzieć, zą

Młodzież Wszechpolska - Związek Akademicki
Dziś, w piątek, dnia i grudnia r. b, odbędzie się w lokalu M. W, 

przy ul. św. Marcina 65
ZEBRANIE SEKCJI KOLEŻANEK

z referatem p. t. „Rola k°kłety w życiu narodu“, — Obecność wszystkich 
członkiń i kandydatek obowiązkowa. ZARZĄD

kogo wyszłam. Pamiętasz Trlonę...?“
Pisała żartobliwie, odniechcenia, 

wyobrażając sobie zdumienie przyja
ciółki. jej zawód i oburzenie. Ale za
kończyła serdecznie. Ostatecznie Li- 
dja starała się jej pomóc, po swojemu 
coprawdia, lecz miała dobre chęci. 
Podług niej przystojne i eleganckie 
kobiety mogły być szczęśliwe tylko w 
świecie zabaw i zbytków.

Zakleiła list i wyszła na werandę, 
gdzie Aleksy robjł korektę artykułu 
Opowiedziawszy mu o wszystkiem, za
pytała:

— A może powinniśmy jej zrobić 
przyjemność, pojechać do Dinard i za
bawić się w światowych ludzi?

— Jestem na rozkazy, kochana. 
Możesz jechać, choćby na koniec 
świata. Pojadę za tobą wszędzie. 
Gdzie ty, tam raj. Gdzie ciebie niema, 
pustka i ciemność, jak przed stworze
niem świata.

Siedząc wieczorem na werandzie, 
Triona zastanawiał się nad prawdą 
swoich słów Tak, to była prawda. 
Poetyczne słowa nie zawsze kłamią 
treści. Krajobraz, choćby najpiękniej
szy, miał znaczenie tylko jakó oprawa 
dla iei osoby. Nawet to cudne, świe
tliste niebo przygasło, gdy odeszła w 
głąb domu.

Zwinął i zapali’ panierósa na- 
pèwno ostatniego Nie zastanawia!

się nigdy nad tem, dlaczego się zawsze i 
tak długo pozbierała. Jej subtelna, j 
kobieca rezerwa była czemś, w co bał 
się wglądać, uważając tego rodzaju 
ciekawość za brutalność. Wiedziai 
tylko, że była mu jednocześnie bliska 
i daleka, konkretna jak morze i nie
uchwytna jak błędny ognik.

Tak kochają poeci. Ubierają two
ry wyobraźni w realne kształty, a na
około rzeczywistości oplatają przędzę 
marzeń.

A tymczasem Oliwja pewna swego 
szczęścia, narażała go na czekanie, 
gdyż postanowiła notować przed 
pójściem spać cudne przeżycia każde
go dnia. Dziennik trzymała bezpiecz
nie pod kluczem. Teraz siedziała w 
łóżku i pisała z uśmiechem na ustach, 
bo przez otwarte okno dolatywał ją 
zapach dymu z papierosa.

ROZDZIAŁ XIII.
W zapowiedzianym czasie przyje

chała Janet Philimore z ojcem i nie 
zobaczywszy na furtce białej kokardy, 
zostawiła bilety wizytowe, to jest 
właśęiwie kartkę, wydartą z notesu.

Wywiązały się przyjazne stosun
ki. Oliwja radą była z tego ze wzglę
du ną męża. Ód ojca i braci nauczyła 
się rozuipieć. jak mężczyźni cenią to- 

. warzystwo mężczyzn Śąma zreiżtą 
czuła, że gdyby pie miała’nigdy prze

Licytacje
Dziś o 11 ul. Dąbrowskiego 7 (licyt likwi

dacyjna) — gwintowniki, wiertarki» 
klucze rurkowe, szabry, śrubociągi, 
heble, imadła 1 t. d.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Fatinica“..
Teatr Polski; Dziś — „Fanny“.
Teatr Nowy: Dziś — „Dziewczęta w mun

durkach".
35

stawać z kobietami, toby oszalała. 
Wszak przyjemniej jest pudrować nos 
w obecności kobiety, niż krytycznego 
mężczyzny Odwrotnie, mężczyźni lu
bią pić, gdy są sami.

— Chyba jestem tolerancyjna? — 
zapytała męża.

— Mało Dowiedzieć — odparł, od
garniając włosy z czoła. W tobie 
wogóle niema żadnych ogrńnićzeń. 
jesteś jak bezkres nieba.

Taki komplement musiałby zado
wolić każdą żonę.

Przyjaźń z Philimore‘ami była dia 
młodej pary jakby dodątkowem szczę
ściem, którego istotę określiła Oliwja 
w wyżej przytoczonej oninji. Ona sa
ma nie miała najmniejszego pociągu 
do łowienia ryb i jeżeli towarzyszyła 
małżonkowi w dalekich wyprawach 
na morze i piekła się na słońcu całemi 
godzinami z wędką w ręce, to tylko 
przez miłość dla nieeo. Podobnież 
Aleksy nie mógł sie zdobyć na zain
teresowanie szmatkami. Zachwycał 
się zgrabnemi paluszkami żony, ma- 
nipulującemi jedwabną przędzą. ale 
to było wszystko Zato .Tanę wiedzia
ła o wszystkich modnych nóWpśćiach, 
a generał PhłRmóre oddawał się ło
wieniu ryb z taka sarną pasja, lak nię- 
gdyś łowieniu Niemców w sieci z dru
tów kolczastych,

(Ciąg dąlszj nastąpi).
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Rzqdy ks. Mojźiszka w Cierlicku
Czeski Cieszyn. (Tel. wł.) Ks. 

Mojżiszek, którego uiianowano probo
szczem w Cierlicku wbrew woli lud
ności polskiej, na każdym kroku daje 
dowód, że jest proboszczem tylko dla 
Czechów i tendencyjnie odsuwa się od

ZWIEDZAJCIE WSZYSCY

Wysiawe Ksi^i Wspśłraej
w Towarzystwie Przyjaciół Nauk 

ul. Sew. Mielżyńskiego 26-27
WSTĘP BEZPŁATNY

Piękny sukces Obozu Narodowego 
w Międzychodzie

Wybory do rady miejskiej w Między
chodzie przyniosły Obozowi Narodowe
mu wielki sukces, pomimo szykan, stra
szenia i wielkiego aparatu agitacyjne
go „jedynki“.

W piątek przedwyborczy na wiecu 
B. Ę. „uchwalono“, by wszyscy urz^idini- 
cy glosowali jawnie na „jedynkę“. 
Większość urzędników trzymała się 
jednak regulaminu wyborczego i gło
sowała tajnie,

W- sobotę przed wyborami rozdano 
bezrobotnym, angażującym się po stro
nie „sanacji“ po 1 ctn. węgla, natomiast 
członkom Obozu Narodowego wydania 
węgla odmówiono.

Wynik glosowania jest następujący:
W okręgu I na 802 uprawnionych 

do głosowania glosowało 702, nieważ
nych głosów było 2, ważnych 700. Z 
Obozu Narodowego przeszło 2 kandyda
tów: pp. Wciórka Józef i Sobociński 
Aleksander; z „sanacji“ dr. Skowroński 
i Pohl Stefan.

Okręg II: uprawnionych do głoso
wania 601, głosowało 503, nieważnych 
O głósów, ważnych 408. Z Obozu Naro
dowego przeszli pp. dtr. Kubczak i Krug 
Stanisław; z „sanacji“ pp. Przybylski 
Franciszek i Mleczak Maksymilian.

Okręg III: uprawnionych do głoso
wania 519, ważnych głosów 403. Z Obo
zu Narodowego wybrano pp. Walko- 
wiaka Feliksa i Wróża Jana; z listy „sa
nacyjnej“ pp. Maciejewskiego Stefana 
i Webera Bronisława.

WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY
pod kierownictwem kapelmistrza Dr. Je
rzego Grubera urządza w Auli Uniwersy

tetu Poznańskiego
dwa gościnne występy

Poniedziałek, 4 grudnia 1933 o godz 20-tej 
„FLOTTE BURSCHE“ operetka Suppego 
oraz szereg utworów chóralnych, kościel
nych, świeckich, jak i pieśni ludowych 

i wiedeńskich na 4 i więcej głosów. 
Wtorek, 5 grudnia 1933 o godz. 20-tej 

„ABU HASSAN“ opera komiczna Webera 
oraz zmieniony program utworów chóral

nych.
Ceny miejsc od zł 1.— do 5.—. Bilety do 
nabycia w składzie cygar F Zygarłowskie- 
go, ul 27 Grudnia 12, w Ewangelickiej 
księgarni, ul. Wjazdowa 8 i w Konsulacie 
Austriackim, którego biura znajdują S:ę 
w Banku Kratochwill & Pernaczyński. plac 
Wolności 18. dr 2300

jakiejkolwiek styczności z Polakami. 
Nie troszczy się też o poprawne wyra
żanie się podczas kazań polskich, 
przez co okazuje, jak bardzo lekcewa
ży polskich parafjan, chociaż jest ich 
około 80 proc.

Największe jednak oburzenie wy
buchło przeciw niemu z powodu usu
nięcia polskiego napisu z głównego oł
tarza i zastąpienia go napisem cze
skim. Zaczął on zacierać polski cha
rakter kościoła i ezechizować jego 
wnętrze. Ujawnił więc, że do Gier- 
licka przybył nie jako duszpasterz, 
lecz jako czeski szowinista.

Okręg IV: uprawnionych do głoso
wania 509, ważnych głosów 457. Z Obo
zu Narodowego wybrani zostali pp. 
Demski Jan i Senftleben Andrzej; z 
„sanacji“ pp. Wądołowski Klemehs i 
Kolan Roman.

Ogółem Obóz Narodowy przeprowa
dził 8 radnych i „sanacja“ również 8. 
Do tej pory B. B. miał w radzie miej
skiej zgórą trzy czwarte wszystkich 
mandatów, a Obóz Narodowy nie był w 
niej wcale reprezentowany.

Sprosi o w a n i ę. W ośtatniem 
wydaniu główńem „Kurjera Pozn.“ w 
tabeli, obrazującej wynik wyborów w 
Wielkopolsce, zaszła drobna omyłka. 
Mianowicie przy mieście Gostyniu opu
szczono 4 mandaty, które uzyskał N. P. 
R. Ogólna liczba radnych w Gostyniu 
wynosi nie 12, lecz 16.

Związek Pań Domu
Oddział Poznański Związku Pań 

Domu rozpoczął we wrześniu piąty 
rok swego istnienia. Celem Związku 
jest uświadomienie gospodarcze ko
biet i podnoszenie poziomu życia ro
dziny, zadaniem zaś — szerzenie wia
domości z zakresu domoznawstwa, 
propagowanie idei wzorowego domu i

rozpowśs^chniatde
oszczędności, samowystarczalności, u- 
Jepszania metod pracy w gospodar
stwie domowem itd.

ZPD urządza cały szereg odczytów, 
prowadzonych przez wybitne siły fa
chowe na aktualne tematy, jak pro
wadzenie domu, higjena. wychowanie 
dzieci itd. Poza tem organizuje dla 
swych członkiń kursy gospodarstwa 
domowego, trykotarstwa, pieczenia 
ciast, robienia cukierków itd., dając 
tem samem możność swoim członki
niom doskonalenia się tanim kosztem 
w rozmaitych dziedzinach.

Związek Pań Domu posiada wła
sny lokal przy pl. Sapieżyńskim nr. 4, 
m. 5, otwarty kilka razy tygodniowo, 
w których to dniach członkinie mogą 
korzystać z bibljoteki Związku. W 
lokalu tym urządza się co czwartek 
herbatkę, bardzo mile widzianą przez i 
członkinie, które mogą spędzić parę I 
godzin w przyjaznej atmosferze na j 
miłej pogawędce, a jednocześnie mają ■ 
możność zapoznać się z nowemi zdo- I 
byczami w dziedzinie gospodarstwa I 
domowego.

Przed paru miesiącami ZPD za
warł umowę afiljacyjną z Polskim 
Touring Klubem, na mocy której 
członkinie ZPD wraz z najbliższą ro
dziną korzystają z 33-proc. zniżki na 
kolejach, mając jednocześnie rabaty 
w restauracjach, kinach garażach itd.

Zagranicą Związki Pań Domu ist
nieją od wielu lat i ilość członkiń w 
niektórych krajach dochodzi do setek 
tysięcy. Należy więc przypuszczać, że 
i u nas coraz większa ilość pań bę
dzie się garnęła do Związku, gdyż, 
opłacając minimalną składkę, poza 
niezawodnemi korzyściami materjal- 
nemi, członkinie mają również duże 
korzyści moralne. F. S.

Uratowani górnicy
Berlin. (PAT.) Z Akwizgranu 

donoszą, że prace ratunkowe w kopal
ni Karolus Magnus zakończyły się u- 
ratowaniem wszystkich 18 górników, 
znajdujących się w głębi szybu.

V

Z wystaw w IKS-ie — „Pegaz“ — piękny 
drzeworyt Stanisława Raczyńskiego na 
obecnej wystawie tego artysty w Instytu
cie Krzewienia Sztuki, pl. Wolności 14 a.

Wiadomości filmowe
ARCYDZIEŁO 

MARLENY DIETRICH
MARLENA DIETRICH jest jedną 

z tych gwiazd, które raz na rok pokazują 
się na ekranie. To też każdy film tej 
znakomitej artystki jest wielką sensacją.

Najnowszy obraz MARLENY tem 
większe budzi? zainteresowanie, że reży
serem był nie Steinberg, lecz MAMOU» 
LIAN. Twórca „Wielkomiejskich ulic“, 
„Kochaj mnie dziś“ i „Dr. Jekyll“ prze
transponował na ekran utwór Suder- 
manna „Pieśń nad pieśniami“. -- MAR
LENA: DIETRICH gra tu rolę -naiwnej 
dziewczyny wiejskiej, która przenosi się 
do miasta, gdzie przeżywa wielkie roz
czarowanie, które lamie ją i stacza na 
dno życia. portj. 741
„PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI“ to film filmów

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 30. 11. 1933 r.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belgja 123.85 124.16 123,54
Holandja 358,05 358,95 357,15
Kopenhaga 13150 132,15 130,85
Londyn 29,38 29,53 29,25
N. Jork czek 5,67% 5.70% 5,64%
N. Jork kabel 5,69 5,72 5,66
Paryż 34,85% 34,94 34 77
Praga 26,43 23,49 26,37
Oslo 147.95 148.68 147,22
Szwajcarja 172.15 172,58 171,72
Włochy 4685 46,97 46,73
Berlin 212,55

Tendencja przeważnie mocniejsza.

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud................ .... . 37,80
4% poż. inwest. ser. , » . 107,25 
5% poż. konwers. .... 51,50
5% poż.-dolarowa . . . 57,00
4% poż premj. doi. . . . 48.30
7% poż. stabiliz. .... 53,00— 53%

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Tendencja niejednolita.

Akcje w złotych:
Bank Polski ...... 79,75— 70
W. T. E. Cukru..................21,00

Tendencja niejednolita.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg
B e r 1 i n. 30. 11. 1933 r

Pszenica march. 76—77 kg 
fr Berlin .... 191,00
Tendencja stała 

żyto march. 72—73 kg fr.
Berlin .... 188,00
Tender.cj- stała

Jęczmień - brow wybcr. fr.
Berlin ... 187X0—193,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień dobry od stacji
march............................ .... 181,00—186,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr. Berlin . . 173,00—179,00 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
fr Berlin . . 172,00—181,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
fr Berlin . . 163,00—169,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow wybór, od 
stacji march ... 178.00—184,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień dobry od st march. 172,00—177,00 
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości od stacji march 164,00—170,00 
Tendencja spokojna-

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st march . . 163,00—172X0
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od st. march . . 157,00-160,00
Tendencja spokojna.

Owies march fr Berlin . . 152X0—157,00 
Tendencja stała

Owies march od st. march. 143.00—14800 
Tendencja stała

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%) ..... 31,15-32,15
Tendencja stała.

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%) .... 30,15- 31,15
Tendencja stała

Mąka pszenna piekarska 
41-70%) . .... 25,15- 26,15
Tendencja stała

Mąka żytnia (0-^70%) i . „ 21,35— 22,35 
Tendencja stała.

Otręby pszenne .55» 11,75— 12,00
Tendencja mocna.

Otręby żytnie . . $ > ■ 10,20— 10,40
Tendencja stała.

Groch Victoria . 5 , > 40,00— 45,00
Groch drobny jadalny . „ » 33,00— 37,00
Groch pastewny.................. 19,00— 22,00
Peiuszka i 17,00— 18,50
Bób . ..... s » . 17,00- 18,00
Kuchy lniane 37% .... 12.50
Kuchy z orzecha ziemn 50% 10,50
Kuchy mielone 50% 10.90
Wytłoki suche...................... 9,80— 9,90
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . 9,00
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin . 9.20
Płatki ziemniaczane , . . 14.20
Ziemniaki jad. białe . » 1,30— 1.40
Ziemniaki jad czerwone . . 1,35— 1,45
Ziemniaki inne żółte . . 1,50— 1,70
Ziemniaki fabrycz. w ig za

funt ............................... V —
Ogólna tendencja spokojna.

Za ogłoszenia i reklamy od po- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW na linii Gniezno.Poznań
Jhlko»fni nkstul

7.50 | '9.10 | 10.30 f 12.35 15.45 17.45
8.35 I 10.00 11.20 i 13.25 16.35 18.35
8.50 I 10.15 I 11.85 I 13.40 16.50 18.50
9.10 | 10.35 1 11.55 1 14.00 17.10 19.10

f)ih w fil roborze
* Gniezno A 11.05 13.05 | 18.30 15.55 19.55 21.55

Kostrzyn | 10.20 12.20 i 17.45 15.10 19.10 21.10
Swarzędz 1 10.05 12.05 | 17.30 14.55 18.55 20.55V Poznań A 9.40 11.40 1 17.05 14.30 18.30 20.30

Gniezno - Września
7.50
6.30

10.30
11.10

13.00
13.45

17.30
18.10

* Gniezno A 9.40 12.20 14.55 19.40
r Września i 9.00 11.40 13.15 19.00

Świeży

ŁOCft ć wiślany
O » O » funt, zł 3 60

Łupacz helski
Gdański Dem Delikatesów 

M. Rotaieki — Poznań
Tel, 23-48 Tel.23-48

zr 20614

SPRZEDAŻE

1000
mórg ziemi buraczanej półsnem i 
kolejkami sprzedam 400 ztotymh 
morgę Paluch Poznań Kam ta
ka 8/9. zd.r 92440

Walcówkę
cukiernicza (3 walce) sprzedam. 
Oferty Kur jer Poznański dg 2306

Młode
KACZKI — KURY 
PERLICE. BAŻANTY
DUŻE ZAJĄCE O
bez skóry — szt. *jvV

• j combryZajęcze
poleca

JOZEF GŁOWIŃSKI
Poznań — ul. Gwarna 13

portj. 740

21. ZGUB*

Przybłąkal
się doberman Piekary 3 

zdr 98 310

.a
U.

Jedyny
rewelacyjny przebój — Janet 
Gaynór ..Dziewczę z krainy 
burz“, w kinie ..Sfinks“.

zdgr 91 827

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Krawcowa
tania dobry krój szuka DOjadj 
Oferty Kurier Pozn. zdg 99 89

Uczciwa
osoba poszukuje posiugi. sprząta 
n:a. prania. Oferty Kurier 
znański zdg 92 192 

Kamienicę
„ komfortowa centrum dochód rotę-POiOniStyKę ay 38 000. sprzedam 280 000. Pa-

ksiażkj Antykwariat Woźna 19 luch Poznań Kanta-ka 819. 
zdg 92 60S I adr 92 439

ll.JPOKO^jnjEBL.

Dwuosobowy
fortepianem. Czesława 15 — 14. 

zdg 91 225
Posługi

poszukuje Oferty Kurier Pozn. 
zdg 92 275

Gospodyni
z dobrej rodziny wiek średni - 
zraj-aea wszelka prace, z dobren 
gotowaniem pieczeniem ciast za 
ńrawy. prasowanie 9ztywnej be 
|liany świadectwa dworskie donn 
[poszukuje pracy w majatku chet 
me na probostwo zaraz lub Ne 
wego roku. Oferty Kurier Pozn 

zdg 92 391

28. WOLNEM1EJSCA

Pomocnik
gastronomiczny młodszy rzutki 
natychmiast. W,ie'k:e Garbary 4L

zdr 92 392

Przedpłata na miesiąc grudzień 1933 roku za oba wydania rasem w Posnaniu 
w- ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 8.50, z odnoszeniem de 
domu w Poznaniu zł $.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci ni» maja 
prawa domagania sic niedost&rczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych ł uroczystościowych poprzedzą «ormaluą codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61,14-76,33-07,35-24,35-25,40-72, w niedzielę, święta

Ogłfi 7 P n 1 ił n®j s,tTOpie 6-laraowej 25 gr, na stronie 4-łamowe j przy końcu tekstu uaZ,CllId redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
v.' . 1*9 srr. praseo wsaaómosciami potocznemi 200 gr od l-łamowego mili"

metra. Orłosjsema skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Oroszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.80, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wycramą głównego (wieczornego) „drobne do godz. 11. wieksze dłużej według możności.

3W?lej *-£’• w 5 naąiówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
^5 rr, każde iaisze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogtoszenia. powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. u

eręśó numeru z reklamami j ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
mocą tylko 14-7», 3o-24 s 46-72, fiłja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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